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Brunon Richert 


Nasza pańszczyzna 


Chcąc zbudować nowe życie i lepsze 
jutro ludu kaszubskieqo ruszamy do twar- 
dej pracy nie z pusto brzmiącymi hasłami, 
lecz stwarzaniem nowych, duchem Ewan- 


gelii oraz miłości sprawy kaszubskiej 
przesiąkniętych rzeczywistości życiowych. 
Przed nami słoi dwojaka praca, Naj- 
pierw praca negatywna, poleqającą na 
bezwzględnej walce ze wszystkim co 
przeciwne naszym ideałom, co niskie, 
złe, nieszlachetne, bezbożne, hamujące 
odrodzenie Kaszubów. Ale jednocześnie 
musimy kroczyć droqą pracy pozyływ- 
nej. Praca pozytywna — to wychowanie 
nowego łypu Kaszuby, to budowanie no- 
wych wartości religijno-moralnych. spo- 
łeczno-poliłycznych, kulturalnych i qo- 
spodarczych ludu kaszubskiego, 
Będziemy walczyć z ujemnym! skład- 
nikami życia kaszubskiego a budować 
wartości trwałe, wielkie, właściwe... 
Żyjemy w państwie demokratycznym. 


Prawdziwa demokracja wymaga dla 
wszystkich wolności i sprawiedliwości 
społecznej, Tymczasem jakże często na 


naszych oczach dzieją się rzeczy niesa- 
mowiłe, przypominające czasy bała pań- 
szczyźnianego czy system najpodlejsze- 
ao wyzysku kapitalistycznego. Oto przy- 
kład: 

Robotnicy rolni majątku Żarnowiec w 
powiecie morskim żyją w skrajnej nędzy 
i qłodzie. Już od pewnego czasu nie 
ołrzymująa należnego im wynagrodzenia 
w nałurze (deputatu). | często zagraża 
im brak chleba. Dlatego już dwukrotnie 
porzucali pracę. O jedzeniu lepszym, od- 
powiednim ich cieżkiej pracy naweł 
nie marzą. Chcą chleba, zwyczajnego 
chleba. Wielu z nich nosi się z zamiarem 
porzucenia na słałe pracy, | słusznie! 
Jakże mogą żyć i ciężko pracować, jeżeli 
zaledwie mają na przysłowiową sól. Nie 
etrzymują również przydziałów kartko- 
wych. Co jednak najbardziej oburza i 
czego nie wolno przemilczeć to fakt, iż 
ludzie kierujący pracą tych robotników, 


traktują ich nieodpowiednio. Gesto na li 


atowe wolnego najmity XX w. spadają 
przezwiska: „ły szałanie” lub „ty bydlę”. 
To już, urąqa godności człowieka, 


przekreśla wszelkie podstawowe prawa 
wolności i równości obywałelskiej. i cho- 
ciaż kocha biedny kaszubski robotnik rol- 
ny swą macierz-ziemię kaszubską, chce 
ią opuścić i szukać chleba w świecie. 

Jeden to przykład, Ale jest on zara- 
zem, symbolem. Symbolem ludu kaszub- 
skieqo żyjącego na własnej ziemi na 
najniższych szczeblach społecznych. Już 
od wieków Kaszubi ciężko pracują —- a 
inni zajmują wysokie dostojeństwa i u- 
rzędy, mają qtos: i władzę, gromadzą 
bogactwa. Tak było za Polski szlache- 
ckiej, za Bismarcka, Sanacjil Alet dziś 
świadomi swych praw obywatelskich, 
równości, wolności i należnej nam spra- 
wiedliwości społecznej walczymy o swe 
prawa. 

Typ nowego Kaszuby sto! dumnie na 


Wejherowo — niedziela, 
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Z KONFERENCJI POKOJOWEJ 


Mea. cui 


PARYŻ (Obsł. wł.). Na wtorkowym 
posiedzeniu konferencji paryskiej Moto- 
tow ostro zaatakował premiera włoskie- 
qo de Gasperi za imperialistyczne dąże- 
nia w stosunku do Triestu i lstrii. Moło- 
tow potępił również gospodarcze pro- 


pa — 


| 


pozycje mocarstw zachodnich, które sta- 
rają się uzyskać hegemonię w basenie 
Morza Śródziemnego i zepchnac do roli 
drugorzędnej Francję i Włochy. 
Stanowisko Rumunii zostało przedsta- 
wione przez ministra spraw zaqranicz- 


Sprawa dardanelska znowu aktualna 


Nota radziecka do rządu tureckiego 


PARYŻ (Obsł. wł. Rząd radziecki 
wystosował notę do Turcji, domaqająca 
się rewizji układu w Montreux z 1926 r. 
dotycz. cieśniny dardanelsiej. Konferen- 
cja poczdamska przewidywała już re- 
wizję tego układu. Propozycja sowiecka 
nie przyszła niespodziewanie, qdyż w 
dniu „9 sierpnia upłynał termin odno- 
wienia konwencji, Sprawa ła iest dość 
skomplikowana, ponieważ dwaj sygnata 
riusze Bułgarii i Rumunii nie mogą brać 
udziału w konferencji, qdyż nie zawario 
z nimi jeszcze traktatów pokojowych. 

LONDYN (Obsł. wł.). Donoszą z An- 


kary, że „nowy, isę turecki zajmował sie 
-w aa = =-=" WE e m n 


rozważaniem noty rządu radzieckiego do 
rządu tureckiego dot. rewizji konwencii 
w Montreux, która requluje prawa że- 
gluqi w cieśninie dardanelskiej. Ministro- 
wie odbyli kilka posiedzeń dla zbada- 


| nia projektu. Żądania radzieckie obejmu- 


ja przekazanie kontroli dlą Zw. Raqdziec- 
kieqo i Turcji jak również radzieckiej 
bazy w cieśninie, , 
Według doniesień Reutera, gabinet 
turecki rozpatrywał projekt odpowiedzi 
na notę radziecką, obradując do późnej 
nocy. Koła zwykłe dobrze poinformo- 
wane twierdzą, że odpowiedź rządu tu- 
„rsckieqo „nadejdzie w najbliższych dniach. 


PCE, 


lumunii, Bułgarii i Węgier 


nych Taarescu, który przyznał bez za- 
strzeżeń błąd swego kraju z powodu u- 
działu w wojnie po stronie Niemiec. 

PARYŻ (Obsł. wł.). Na środowym po- 
rannym posiedzeniu paryskiej konferen- 
cji pokojowej rozpatrywaiio sprawe But- 
garii, 

Dellegat bułqarski uznaje błedy, jakie 
popełniła Bułgaria, przystępując do woj- 
ny po stronie osi, 

_ PARYŻ (Oksł. wł.). We środę po po- 

łudniu węgielrski minister spraw zaara- 
nicznych wyłuszczył na konferencii pa- 
ryskiej stanowisko Węgier. Oświadczył 
on, że demokracia węgierska z ufnością 
pałrzy w przyszłość. Jakkolwiek Węgry 
przystąpiły do wolny po stronie osi, 
wielu patriotów węgierskich zorganizo- 
wało ruch oporu. 

Węgry domagają się zwrołu 22 tys. 
m. kw. w Siedmiogrodzie, którego po- 
wierzchnia wynosi 103 tys. km. kw. i 
kóry był częścią Węgiełr przed, pierwszą 


t wojną świałową. 


Węgry z rozczarowaniem muszą 
stwierdzić, że trudno jest dojść do po- 
rozumienia z Czechosłowacją 


Otwarcie Świetlicy Kaszubskiej w Kartuzach 


KARTUZY (AT). Niedziela 11 sier- 
pień. 1946 rr Kto może śpieszy do 
gmachu byłego Nadleśnictwa, by brać 
udział w uroczystym otwarciu kuźni re- 
qionalizmu kaszubskiego. W obecności 


przedsławicieli urzędów, Braci Kaszu- 
bów, zaproszonych gości, władz mieli- 
scowych pp.: Starosty Zaparuchy, Prze- 


wodnicząceqo, Pow. R. N, Lniskiego, ks. 
prob. Słryszyka, burmistrz miasta Kartuz 


Lewiński przecięciem wstęgi otworzył 
podwoje świetlicy. Po _ odśpiewaniu 
„Roty” ks, Słryszyk dokonał poświęce- 


nia. „Miło mi jest — nadmienił w prze- 
mówieniu — poświęcić wszystko ło, co 


' przynosi pożytek Boqu, Ojczyźnie i lù- 


dziom”. 

Pe przywiłaniu qości przez kierow- 
niczke świetlicy i zespołu reqionalnego p. 
Majkowską, współpracownik „Zrzėszy 
Kaszubskiej” p. A. Trzebiatowski złożył 
w imieniu Redakcji życzenia krzewicie- 
lom rodzimej szłuki i kułtury życzenia 
pomyślnej i owocnej pracy. Kroczyć 
szlakiem: Cejnowy, Derdowskiego, Kar- 


swojej ziemi i zapowiada w sposób dla 
jednych podziwu godny, a dla druqich 
załrważający, że nieusłraszenie będzie 
dążyć do osiągnięcia najwyższych szcze- 
bli nie tylko w kulturze duchowej i ma- 
terialnej, ale i w życiu społeczno-pań- 
stwowym. Lecz wysoce uderzającym jest 
negaływne wząlędnie nieżyczliwe usto- 
sunkowanie się znacznej części społe- 
czeństwa napływowego z innych stron 
Polski do zmian już dokonanych w ży- 


nowskiego, Dr. Majkowskiego, ks. Dr. 
Hejjki a w końcu Ks. Prałata dr. Kazi- 
mierza Bieszka — Mecenasa ludu kā- 
szubskiego — jest naszym zadaniem. Im 
bowiem w drodze życiowej przyświecała 
jedna myśl: Bracia Kaszubi! Pomnóżcie 
swoje wartości duchowe, a powiększy- 
cie swe prawa do życia”. 

Po tej poważnej części poczęstowa- 
no gości smaczną kawa. Jako włodarz 
powiatu kartuskiego zabrał głos p. Sła- 
rosta. Zdaniem: „Niema Kaszub bez Po- 
lonii, a bez Kaszub Polski” wyraził swoje 
uczucie wzalędem nas Kaszubów. Prze- 
mówienie zakończył łoasłem na cześć 
Kaszubów, 

Miłą pogawędkę przerwała skoczna 
muzyka. Nie trwało długo, a przed na- 
szymi oczyma uwijają się w tańcu „Ka- 
szebskji dzevczęła i parobce" w swych 


barwnych strojach kaszubskich. „Ve- 
krąc so v koł”, „Jozefinka”, „Széper", 
u„Szevc” iłd, wszystkie one: wzbudzały 


zechwył i podziw dla pięknej rodzimej 
kultury. Miłym urozmaiceniem dla qości 


ciu i dążeniach Kaszubów. 

ycie nie bawi się w poliłyke, ekono- 
mię czy też socjologię. Bieży i płyniel 
powoli, żłobigc nowe koryta. Przemyślny 
człowiek potrafi tym korytem kierować 
według własnych samolubnych potrzeb. 
Ale zdarzają się żywiołowo prędkie biegi 
życiowe. Rozsypują się wtedy jak drze- 
wo sprochniałe przeróżne zapory spo- 
łeczne|, a ze zgliszcz i popiołów powsłaje 
nowe życie. Tak będzie i na Kaszubach. 


były również śpiewy, monologi i insceni- 
zacje w języku kaszubskim. Wyrazem 
zadowolenia były rzęsiste oklaski, któ- 
rymi darzono wykonawców z przodo- 
wnikiem p. Belą na czele. 

A z dą 


7 OSTATNIEJ CHWILI 


PARYŻ, — Na czwartkowym posie- 
dzeniu konferencji paryskiej w czasie 
sesji przedpołudniowej odbyła się deba- 
ta nad oświadczeniem delsigała Wegier. 
Natomiast w czasie sesji popoludniowsi 


składał 


swą deklarację przedstawiciel 
Finlandii. Następnie odbyła się ogólna 
debata nad wszystkimi deklaracjami b. 


pomocników osi. 

NORYMBERGA. — W czwartek 15-go 
bm. przewodniczący Trybunału Między- 
narodowego w Norymberdze oświadczył 
oskarżonym, iż ostatnie słowo nskarżo- 
nego nie może przekroczyć 5 minut. 
Przewód sadowy zakończy się prawdo- 


- podobnie 21 sierpnia. Wydanie wyroku 


należy się spodziewać w czasie od 1 tv- 
qodnia do 1 miesiąca. 

GENEWA. — UNRRA zajmie st 
repatriacja uchodźców polskich przeby- 
wających w obozach w Afryce. w 

HAIFA. — W Haifie doszło znów do 
ostrych starć między policia a ludnością 
żydowską, 

WARSZAWA. — W-piaąłek dnia 16-go 
bm. przybyła do Warsząwy podkomisja 
ONZ dla spraw odbudowy qgospodarczej. 
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Zrzesz Kaszśbskó 


Proces norymberski zakończy się we wrześniu 


NORYMBERGA (Obsf. wł.). Herman 
Goerinq oraz 20 innych przywódców hi- 
łlsftowskich, pozostających pod stalym 
nadzorem lekarzy i psychiatrów, zdają się 
obecnie przejawiać mniej optymistyczne 
poglady co do wyników procesu. Przed- 
wczesnym jednak byłoby twierdzenie, że 
są ło ludzie zupełnie złamani, którzy my- 
ślą jedynie o rodzaju śmierci, iaki ma 
ich spotkać, Nawet Goering, tak przy” 
gnębiony i posępny po ostatnich prze 
mówieniach oskarżycielskich, zdaje się o- 
becnie odzyskiwać swój dawny tupet. 
Jedynym człowiekiem naprawde przy- 
gnębionym iest Schacht. 

Proces norymberski zakończony zo- 
stanie prawdopodobnie na początku 
września. Przewód sądowy zakończony 
zosłał 15 sierpnia. 

Wśród dokumentów / przedsławio 
nych przez prokuraturę brytyjską, a po- 
twierdzających zbrodniczą działalność 
SS, znalazł się m. in. dokument zawie- 
rający oświadczenie osławionego komen- 
danta policji Globotschnika o t. zw. „Ak- 
tion Reinhard", w wyniku której Żydom 
przełransportowanym do Lublina, odebra- 
no kosztowności pońad sumę 100 milio- 
nów marek, SINT 

W trakcie przewodu sądowego uia- 
wniono również szczeqóły akcji szpie- 
qowskiej, prowadzonej przez Niemców 
w poł. Amsryce podczas wojny. Agenci 
Kaltenbrunnera dostarczyli do Niemiec 
około 2000 sprowozdań dotycz. produk- 
cji samolotów w Kalifornii. Szpieqostwo 
w Południowej Ameryce było ułatwione 
oj 


Kaszubi! 


Czy wszyscy zamówili już „„Zrzesz Ka- 
szóbskó” na miesiąc wrzesień? 

Jeżeli nie, to idź natychmiast na pocz- 
tẹ, po przekaz pocztowy i wyślij 25 zh 
na adres: Administracja ,„Zrzśsz Kasz6b- 
skó”, Wejherowo, skrzynka poczłowa 30. 
Na drugiej stronie napisz: abonament na 
miesiąc wrzesień, 

„Czy iuż zyskałś dla, ,„Zrzesze” nowe- 
go abonenta? Zanieś qazełę twojemu są- 
siadowi lub. znajemsmu! Nakłoń qo do 
abonowania naszej qazeły. 

„Zrzósz” ło pismo broniące Kaszu- 
bów i walczące o sprawę Kałolicką! 

Zapewniamy, iż gazeta nasza będzie 
dochodziła obecnie regularnie! 


W każdej kaszubskiej checze musi 
być „Zrzesz Kaszebskó”| 
Wieści z kraju i świata 


POLSKA 


— W lipcu obrót portów w Gdańsku 
i Gdyni wyniósł 807.000 ton. Weszło 
do portów 443 statki, 

— Do kraju powrócił przedwojenny 
statek polski „Lida”, przeznaczony do 
przewozu drzewa, kłóry w czasie wojny 
pływał na wodach zachodnio-afrykań- 
skich. 

— Do Gdyni przybył największy z 
dotychczasowych transport penicyliny (36 
skrzyń, wagi 22 tys. ka.) przeznaczonej 
dla PCK. 


KRAJE EUROPY 


— W Wersalu rozpoczyna sie dzisiaj 
oroces 4 admirałów francuskich oskarżo- 
nych o samowolne zatopienie części flo- 
ty francuskiej w Tulonie w 1942 r 

— Liczbą bezrobotnych we Włoszech 
wzrasła, w końcu czerwca wyniosła 970 
tys. w przemyśle i 124 tys. w handlu. 

— Bordeaux (Francja) areszłowano 
27 osób, oskarżonych o sfałszowanie 9 
milionów franków. 

— W Azerbejdżanie, w odległości 
40 km, od Baku wznowiono prace nad 
budowa nowego wielkisgo miasta prze- 
mysłowego Sumgarł, położonego wśród 
winnic i ogrodów. 


| gdyż produkcja lotnicza odbywała się 
nie tylko w zamkniętych fabrykach, ale 
i na wolnej przestrzeni, co ułatwiało a- 
qentom obserwacje. 

W oskarżeniu przeciwko wehrmachło- 
wi zeznawał w dalszym ciągu marsz. 
Rundstaedt, głównodowodzący  tronłu 
zachodniego, Oświadczył on, że nigdy 
nie był zwolennikiem usunięcia Hitlera 


siłą, gdyż zamach taki nie miałby wido- 
ków powodzenia. Ile razy chciał w ja- 
kiejś sprawie wytoczyć dochodzenie, 
spotkał się zawsze z oświadczeniem, że 


leży ło jedynie w kompetencji Himmle- | 
ra, Wojna była jego zdaniem przegrana | 
dla Niemiec z chwilą, ady sojusznicy u- 4 
ziemi francuskiej punkty ; 


tworzyli na 
oporu. 


Znalezienie złota holenderskiego 


AMSTERDAM (ZAP). Przy pogłębia- 
niu kanału Nieuwe Wałerweq pod Rot- 
terdamem znaleziono przypadkiem w 
piasku, wydobyłym przez pogłębiarkę 
sztabę czystego złota, wartości 150.000 
guldenów holenderskich. Istniało przy- 
puszczenie, że jesł ło część zapasu zło- 


Murzyńscy wydawcy 
u Ojca św. 

WATYKAN (Obsł. wł.). Ojciec św. 
przyjął kilku dyrektorów Amerykańskie- 
go Towarzystwa Murzynów — Wydaw- 
ców i przemówił do nich po angielsku: 
„Jest dla nas źródłem nadzwyczajnej ra- 
dości, powiłać w tym domu Ojca Wspó!- 
nego, wybitna grupę przedstawicieli A- 
me;ykańskiego Towarzystwa Murzynów- 
Wydawców... „Wierzymy w wielką praw- 
dẹ obiawioną, że Bóg chce wszystkich 
judzi zbawić, i że Chrystus jako Zbawi- 
ciel umarł dla wszystkich... Ten, fakt, wy- 
raz nieskończonej uniwersalnej miłości, 
jest prawdziwym łącznikiem, kłóry wi- 
nien powiązać ludzi i narody”. 


Brak wina mszalnego na Korei 


WATYKAN (Obsł, wł.), Z dalekiej 

Korei sygnalizują katastrofalny brak wina 
mszalnego. Około pół tysiaca księży 
iamtejszych nie bedzie moało odpra- 
wiać Mszy świętej. 
. Stolica Apostolska organizuje pomoc 
dla tamtejszego duchowieństwa. Pomoc 
ła jednak nie będzie mogła być dość 
wydałtna i dość szybką z powodu trud- 
ności transportowych. 


Kościół katolicki w Chinach 

WATYKAN (ant). Chiny są krajem 
przyszłości Kościoła katolickiego. W ro- 
ku bieżacym Ojciec św. nadał Chinom 
organizację pod wzgledem ko- 


nową 
ścielnym i podzielił je na arcybiskupstwa 
i biskupstwa. 

Żona obecnego _ generalissimusa 


— W Heidelberqu zarząd wojskowy 
nakazał rozwiązanie miejscowej orqani- 
zacji skautów, kóra szkoliła drużyny na 
sposób wojskowy i rozkleiła niedozwo- 
lone plakaty. 

— Opanowane mania wyjazdu zaara- 
nice przez małżeństwo z cudzoziemcami 
młode Niemki masowo się rozwodzą. W, 
iednej z dzielnic Berlina zanotowano w 
ciagu pół roku 25 tys. skarq rozwodo- 
wych. 

— W hotelach, restauracjach i skle- 
pach wojskowych w strefie brytyjskiej 
wprowadzono zastępczą walutę w funtach 
i szylingach. Środkiem płatniczym z lud- 
nością niemiecką  pozosłała marka a- 
liancka, 

— W strefie radzieckiej Niemiec eks- 
humowano zwłoki 52 poległych lotników 
amerykańskich i przewieziono ie na 
cmenłarz w amerykańskiej strefie Ber- 
lina. 


POLITYKA MIĘDZYNARODOWA 


| — Wczoraj w Aleksandrii premiero- 
wie państw arabskich rozpoczęli obrady 
nad sprawą Palestyny. Transjordania i Li- 
ban opowiedziały się przeciw podziało- 
wi Palestyny. 

— Wielki mufti konferował z prze- 
wodniczacym Gł. Komitetu Arabskiego 
Jamalein Husseinem i gen. sekretarzem 
Ligi arabskiej, 


ta, który w początkach maja 1940 r. zo- 
stał z polecenia holenderskiego Banku 


Narodowego wysłany na małym statku | 
przy czym słałek ten został | 
przez Niemców załopiony. Wobec tego | 
wszczęło poszukiwania i z 30 ziotych i 


do Anglii, 


sztab znaleziono dotychczas 12. 


nach dawała 


dla świata, oraz zachęcić młodzież do 


naśladowania Pana Jezusa. 


„Potrzebujemy modlitwy” 
mówi Byrnes 
WASZYNGTON (dz). 
nów Zjednoczonych James Byrnes, wy- 
jeżdżając na konferencję czterech mini- 
strów do Paryża, oświadczył dziennika- 


rzom: „Istotnie «otrzebujemy modlitwy | 
i mam nadzieję, że te modlitwy beda | 


nam łowarzyszyć”, 


Prowosławni proszą Ojca św. 
„o opiekę 


WATYKAN (dz). W związku z wyco- | 
faniem wojsk francuskich z Libanu i Syrii, | 


żywy niepokój powstał wśród chrześci- 
jan Lewanłu. Prawosławni 


list następującej treści: 
„Ojcze św.l Chrześcijanie 


i każdym.czasie, kierować swe oczy ku 
Rzymowi w chwilach strapienia. | ja, Oj- 
cze święty, chociaż jestem prałatem 
prawosławnym, przychodze prosić o Twą 
pomoc, kłóra nam pomoże przezwycie- 
żyć niebezpieczeństwo, jakie grczi dziś 
wszysłkim chrześcijanom Bliskiego 
Wschodu”. 


— W Waszyngtonie zapowiadaja e- 
wakuację części wojsk amerykańskich z 


Chin. 
NA INNYCH KONTYNENTACH 


— Prezydent Ekwadoru, który wczo- 
raj złożył władzę w ręce Zgromadzenia 
Narodowego po nieudanym zamachu so- 
cialistów na rząd, został przez ło zqro- 
madzenie wybrany ponownie Prezyden- 
tem do 1948 r. 

— W porcie nowojorskim wybuchł z 
nieusłalonej przyczyny wielki pożar, 
który spowodował szkody na pół milio- 
na dolarów. 

— Kongres przemysłowy związków 
zawodowych w Ameryce zorganizował 
we wszystkich stanach wiece prołesłacyi- 
ne przeciw wzrasłającej stale drożyźnie. 

— Tegoroczne zbiory pszenicy w 
Stanach Zjedn. wyniosą 20 milionów ton, 
zaś kukurydzy 16 milionów ton. 

— W stanie Alahama (St. Zjedn.) 
doszło do demonstracji antymurzyńskich. 
100 Murzynów jest rannych, 9 białych 
areszłowano. 

— W Rzymie rozpocznie się wkrółce 
proces qen. Kesselringa, b. dowódcy 
nacz. armii niemieckiej we Włoszech, o- 
skarzonego o wymordowanie 7700 ko- 
biet i dzieci. 


$ requły klną na całe qardło. To 


Czank-Kai-Szeka w swej podróży po Chi- | wali ulicą co koń wyskoczy dorożką z u- 


publicznie wyraz swym | 
chrześcijańskim przekonaniam, a na ostat- | 
nim zieździe studentów chińskich oświad- { pującą zabawę: jeden położył się na cho- 
czyła, że największym podarunkiem dla ł 
młodzieży akademickiej jest pokazać jej | 
Chrystusa Pana, przedstawić jej, co Chry- | 


stus zdziaąłał, działa i co może zdziałać | wybili szybę w piekami i powedrowali 


Minister Sta- | 


metropolita | 
Libanu Ela Karan skierował do Ojca św. i 


całego | 
świała mają zwyczaj, na każdym miejscu | 
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Umpagi i spostrzeżenia 
Niebezpieczny objaw 


Było dawniej jednak więcej godności 
w człowieku. Mam tu na myśli tych przy- 
jacieli i wiernych sprzymierzeńców kie- 
liszka, nieodstępnych jego braciszków. 
Na wesołość, ną smułek, na biedę, na 
przyzwyczajenie, na „odzwyczajenie” i 
na kope innych  inłencyj bierze jeden 
kieliszek za drugim aż zalewa się „w 
pestkę” i niczym stworzenie czteronożne, 
kiwając na wszystkie strony wraca całą 
szerokością jezdni do chałupy, Takie wi- 
dowisko mamy u nas w Wejherowie. O 
Krakowie czytamy podobne historie: „Za- 
czyna się nieodmiennie! około qodziny 
dwudziestej drugiej i trwa... zależy cd 
pory tygodnia — w dzień powszedni do 
północy, w przedświąłeczny do świtu. 
Jedna za druga przewalają się chodnika- 
mi, albo i jezdnią, arupy pijanych w sztok 
obywateli, śpiewaią, ryczą, awiżdża, a z 
znów 


lulanym towarzystwem. Onegdai znowu 
dwu qenłemanów umyśliło sobie nastę- 


dniku, a drugi usiłował aqo podnieść. 
Wszystko wśród nieustannego  wrzasku. 
Kiedy im już się zabawa znudziła, wsłali, 


dalej." 
W Wejherowie widzimy piiackie wy- 


| czyny w nocach z soboty na niedzielę, 
| z niedziel na poniedziałki. Wczoraj dru- 


żyna cowbojów spod niebieskiej i czer- 
wonej etykiety, defilowała w koszulach na 
rynku gęsiego z wrzaskiem dzikich qę- 
si. Koło resłauracyj jest wprost niemo- 
żliwie.  Pijackie! wrzaski i hałasy budzą 
spokojnie śpiących obywałeli miasła. 

Dlaczego milicja nie zamyka do 
otrzeźwienia tych panów, bal i panie!! 

W prasiet „hałasuje się”, dużo czyła- 
my o postępie. Guzik! Psu na budę zda- 
dzą się najpiękniejsze teorie trzeżwych. 

Prawdziwy postęp nie zależy od bar- 
wy flaqi i teorii, lecz od jakości materiału 
ludzkiego. Cóż z tego człowieka, kapią- 
cego się po nocy w alkoholu, Obiaw 
ten obserwujemy w całym kraju. Społe- 
czeństwo alkoholików napewno posłępu 
nie zrealizuje. (r) 


Z dnia 


Coś naprawdę radykalnego 


Parlament szwedzki uchwalił ustawe 
moca której każdy obywatel, który skoń- 
czy 67 lat, otrzymywać będzia od pań- 
stwa pensie 1000 koron rocznie, zaś mał- 
żeństwo 2400 koron, Oto nareszcie ra- 
dykalna reforma społeczna! Bo u nas iuż 
za najwyższy postęp uwaza się pensie 
(ew. emeryturę) starczą, którą otrzymują 
ci, którzy moqą się wykazać pracą na- 
jemna (więc nie rzemieślnicy, nie: chłepi. 
nie arłyścił). Dalej — renta ta — jeżeli 
zostanie po wielu, wielu beznadziejnych 
chodzeniach wreszcie przyznana, wynos: 
sumę fikcyjna. Sa u nas emerytki pobie- 
rające 24 zł. emerytury miesięcznej. 
Wreszcie nie przysłuqule ona wcale żo- 
nom rencistów — może zresztą zupełnie 
słusznie. Bo przecież ady przy uposaże- 
niu dodaje się na żonę dodatek,warłości 
5—10% uposażenia (i to nie zawsze), to 
rzecz zrozumiała, żeł żona wieku sześć- 
dziesięciu paru lat nie dożyje... 

Spóźniliśmy się! Akurat chcieliśmy 
coś na ten łemał napisać, a tu — bęc! 
Szwedzi okazali się radykalniejsi. 

(„Dziś i Jutro"). 
Enen 


Nowe 1000 złotówki 


WARSZAWA (PAP). Narodowy Bank 
Polski wypuszcza z dniem 16 sierpnia 
nowa serię biletów bankowych 1000-zło- 
towych z dałą 15 stycznia 1946 r. Znaj- 
dujące się dotychczas w obiegu bankno- 
ty 1000-złotowe sa nadal prawnym środ- 
kiem płałniczym. 
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SPRAWY SPOLECZNE 


Zrzesz Kaszśbskó 


Co jest wazne? 


Co należy wiedzieć każdemu eby- 
wałelowi o zagadnieniach społecznych? 
Na ło pytanie checemy w szereau po- 
aaāadanek dać czytelnikom naszym oqól- 
ny pogląd. Choć sprawy społeczne na 
raszych łamach są poruszane ustawicz- 
nie, należałoby je rozważyć, o ile to 
możliwe w krótkich szkicach, w całości, 
w związku z obą a zwłaszczą z aktual- 
ności ich, czyli z palących się chwilowo 
zagadnień dać pewien obraz, Mylne 
jest mniemanie często spotykane, jako- 
by dla świętego spokoju dobrze nie in- 
teresować się społecznymi sprawami a 
zosławić je bardziej fachowym i powo- 
łanym. Takie mniemanie szerzyły rządy 
sanacyjne, i dążyły do ogłupiania masy 
obywałelskiej. Nieuświadomionymi oby- 
wałelami rządzić jest łałwiej — dla złe- 
aqo rządu. Dla świałłego rządu jest łat- 
wiej — światłymi rządzić. To też sana- 
łorom „udały się”, ku zqubie kraju, ich 
ciemne machinacje przy odwróceniu u- 
wagi i uśpieniu świadomości obywatela, 
gdy weszły w konszachty z Hitlerem 
hojnie szafującym pakłami nieaaresii, i 
pozwoliły zaprzęgać Polskę w rydwan 
sprzymierzeńców. Ten przykład niedaw- 
ny ogólnego oiumanienia obywałeli 
- świądczy za tym, że nieświadomość o- 
bywałela w sprawach społecznych może 
być i bywa jeszcze więsza w tych spra- 
wach, które nie są jak polityka zaara- 
niczna, jawne i względnie przelrzyste, 
jecz bardziej są podstawowe, leoretycz- 
ne i dlatego ważniejsze, jak sprawy ro- 
dziny, gospodarcze, wytwórczości (pro- 
dukcji), sprawa własności,  klasowości, 
ustrojowe, wolności obywatelskiej czy 
jakie bądź inne. 

Lecz nie każdy może zdobyć własny, 
niezależny a słuszny poglad na wszyst- 
kie dziedziny zawiłych spraw społecz- 
nych, jak wytwórczość lub ustrój. | łe- 
ao nie potrzeba naweł. Lecz żaden oby- 
watel nie może być całkowitym nie- 
ukiem nawet w tych trudniejszych za- 
gadnieniach. Dowodem jest chociaż o- 
słatnie nasze referendum ludowe, którego 
pierwsze pyłanie tyczyło kweslii pań- 
stwa naszeqo, po uzyskaniu niezależno- 
ści, kwestii mianowicie prawno politycz- 
nej, której pragniemy: druqie natomiast 
pytanie tyczyło kwestii wytwórczości 
rolnej: Obywatel nie. majacy żadnedo 
pojęcia, nie mógł się orientować w aqi- 
łacji za i przeciw przedłożeniom rządo- 
wym i dlaego głos takiego obywatela 
jest mniej treściwy bo nieświadom rze- 


czy. W systemie demokratycznym prze- 
cież wszystkie głosy, qłos człeka świado- 
meqo sprawy, jak i człeką nieuświado- 
mioneqo, mają jednakową wadę, liczą 
równie. Każdy obywatel ma więc równą 
szansę czyli możność wpływania na u- 
kształtowanie spraw społecznych. Każdy 
iest ogniwem równouprawnionym w ca- 
łości społeczeństwą i ma nie tylko obo- 
wiązek wykonywania tego wpływu, lecz 
ma obowiązek wedłuq sumienia, wyko- 
nywania łeqo wpływu ku dobru ogółu, 
jak mu jego umysł i stanowisko w orqa- 
niźmie społecznym każą widzieć to do- 
bro ogółu, Choć wszystkie ałosy w u- 
stroju demokratycznym jednakowo li- 
czą, jednak głosy nierówna maią war- 
tość to jest ku ujmie społecznej. Jeśli 
natomiast większość lub wszystkie głosy 
wpływające na stan spraw społecznych, 
będa świadomych sprawy, sumiennych, 
oświeconych i odpowiedzialnych, to ten 
stan spraw społecznych posuwą się 
wzwyż, coraz się doskonali, a tym sa- 
mym poprawia się położenie każdego 
pojedyńczeao obywatela. Z łedqo roz- 
ważania duże wynikają rzeczy, pewniki, 


| które sobie spamięłamy. Pierwszy pew- 


nik, że od podniesienia. uświadomienia 
obywatela zależy poprawa caleqo spo- 
łeczeństwa a w nim każdego obywatela 
inaczej, że twoje i moje sprawy osobiste 
wymagają przede wszystkiem 'wyższego 
uświadomienią społecznego. A drugi 
pewnik, że system nasz demokratyczny 
tylko tedy ma sens i skuteczność, jeśli 
możliwie wszyscy obywatele są uświa- 
domieni w sprawach społecznych. Nie- 
uświądomiony obywate| nie może współ- 
rządzić, lecz jest zdany bezwolnie i bez 
oporu takim, być może, czynnikom i 
prądom, których hamować swym wpły- 
wem obywatelskim nie potrafił lub nie 
chciał. 

Co zatem jest szczególnie ważne 
dzis? Otóż brak u obywatela u nas dziś 
bardziej niż dawniej podstawowego 
uświadomienia w istocie spraw społecz- 
nych. Nie dlatego, jakoby obywatel sam 
był głupszy od dawniejszeqo, lecz dla- 
tego, że dziś nierównie większe ma zna- 
czenie świadomość społeczna, znaczenie 
niewspółmierne z stanem tej świado- 
mości. Przyczyn jest sporo i różnorod- 
nych. Nikt nie przeczy, że dojrzałością 
polityczną nie możemy równać się za- 
chodnim demokracjom, mającym do- 
świadczenie polityczne! wielu seł lat. 
Trzeba nam więc dobrej szkoły i usil- 


neqo starania, aby sprostać zadaniom po- 
sławionym obywatelowi w dobie demo- 
kratycznej. Innego rodzaju niż te histo- 
ryczne, i o wiele poważniejsze są przy- 
czyny nałury ideowej, że potrzebą nam 
bardziej niż dołąd uświadomienia w spra- 
wach społecznych. Wszystkie sprawy 
społeczne coraz wyraźniej sprowadzaji 
się do podstawy ideowej, światopoglą- 
dowej, do wali o ideę dobra i zła, do 
etyki, Ostatnia wojną wykazała, że wal- 
ka toczy się zasadniczo między dobrem 


O nowy styl życia na Kaszubach 
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a złem moralnym. Społeczne dobro i 
zło zaś nazywa się sprawiedliwością 
względnie niesprawiedliwością społecz- 
ną. — Wreszcie przyczyny z akłualno- 
ści państwowo-poliłycznej: Stoimy bo- 
wiem u początku nowego państwa, no- 
wych warunków, w odbudowie. Stormy 
łakże na progu nowej ery, nowego cza- 
su ludzkości. — "Wszystko razem każe 
nam dziś możliwie dobrze zaznajomić 
się z zasądami: spraw społecznych, 
Stefan Bieszk. 


X 


O nowe jutro 


Żyjemy na przełomie dwu epok. 
Ostatnia wojna wykazała kompletne ban- 
kructwo światopoglądu mater alistyczne- 
qo. Owocem tego śwatopoglądu jest 
zniszczenie zdobyczy kulturalnych i cy- 
wilizacyjnych całych wieków, jest ze- 
pchnięcie człowieka — jednostki, twór- 
czej indywidualności, do roli roboła, 
koła mechanicznego w niszczącej i ni- 
welującej maszynie państwowej. 

Obecni trzeźwo myślący mężowie 
stanu narodów. sprzymierzonych zgodnie 
stwierdzają, że bez dopuszczenia inde- 
rencji Boga w sprawy ludzkie na ziemi 
świał nie wyjdzie z chaosu. Roosevelt, 
Truman, Byrnes, Attlee, wskazują na moc 
odrodzełńczą, zawartą w immanentnych 
wartościach chrysłianizmu o szczególnie 
w światłach, bijących ku nam z kart Pisma 
św. Jest to w łak zwanej wielkiej poli- 
tyce wielki i śmiały krok napród w kie- 
runku uznania twórczych sił Kościoła w 
przebudowie życia społecznego. Niewąt- 
pliwie w dalszym zqłębianiu tych twór- 
czych sił Kościoła poznają wszyscy me- 
żowie dobrej woli, że w wychowaniu 
nowego człowieką nie będzie można 
pominąć bogatego doświadczenia peda- 
gogiki katolickiej. 

Ten zwrot do Kościoła i szukania 
łam lekarstwą na leczenie chorób duszy 
współczesnego człowieka jest znamien- 
nym rysem naszych czasów. Po wyczetr- 
paniu wszysłkich teorii filozoficznych. 
po załamaniu się wszystkich prób wy- 
chowania bezbożnego, pozostaje Ko- 
ścioł, jako wychowawca ze swym sakra- 
menłalnym i wolitywnym  oddziaływa- 
niem na psychikę człowieka, Widzielis- 
my, że kantowski imperatyw moralny 
przez niedocenianie czynnika irracjonal- 
nego rozluźnił i wreszcie zniósł wszełlkiei 
hamulce moralne. Odczuliśmy na włas- 
nej skórze działanie owego niewycho- 
wanego i dzikiego czynnika irracional- 
nego. 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (121 

Zëceé i Przeigodë 
Remusa 

Zojereadto XKaszubskji 


(Posłępni vątk) 


Na ło jô wodrzekł: 

— Pon Bog qvesno jinszą spravie- 
dlevoscą sądzóc będze! 

— Jô cë też viedno movię wo spra- 
vjedlivosce ludzkii. A ludzkó spraviedli- 
vosc cę wobsądzi, bo nii mosz za sobą 
anji sło chłopów z kiijami anji voiska z 
ilińfami i armatą. Lepii, żebes moał na 
wobronę podac — jak me to pravniice 
nazevomć — jakji przepodkii łagodząci. 
Mogłbes na ten przikłod rzec, żes beł 
piijani. 

— Jô niigde nie piiję! 

— Krom tego mogłbes rzec, żes beł 


wupjiti. 

— Jô mom vzdriq do łże. 

— Gadei z takjim! — rzekł Czer- 
niik i vstot. — Chocbem ce navetk wu- 


liczke z domu spraviedlivosce wodem- 
knał, ło bes łe przez nie nie vëlozł. 
Te bes gotov beł mie łesz zadac, kiej 
ce bedę broniił. Na szczescć te nie ro- 
zumiesz po niemiecku, a som iłomocz 


tłvoji godkji njel rozumie. Bivei zdrov, 
ricerzu słuńca. Zamkna v murach skrę 
Ormuzdovą, a ió, puchocz Arimana, będę 
hukoł vkoł muróv tvoji sodze. 

Stało sę, jak Czernjik mie przepovie- 
dzoł, Sądziłe mie v dużi dvorniice. Na 
stole, za chternim sędzovije sedzele, sto- 
joł krziż. Ale jó vjedzoł po rozmovie z 
Czerniikjem, czego sę spodzevac po 
jich spraviedlivoscćó. Posadzilė mje za 
krałą prze scanje. Przede“ mna sedzoł 
mój wobrońca. Miedze svjodkami jó vii- 
dzoł nigo Golijała z knopięcich lót, se- 
dząciqo wokoma policejanta i szandare z 
jarmarku. Pod jedną scana sedzele svio- 
dee. Miedze niimi jô wuzdrzoł Martę z 
Lipińskjich Pustk i słoriqo Miichałaą 1 Mar- 
ciiannę i pana szkolnigo z Lipna. Beł 
też Leon ze Stenka, Stach, Klerik i mój 
dobri tovarzejsz Traba. Viidno mie tu 
keło, że procem spravjądliwosce svjała 
kara mje nie minie, ale jak mie sadovniik 
rozpolszczeł cerograł mojiqo woskarże- 
nió, tej jô sę poprovdze muszoł names- 
lec, cze jô jezdem tim Remusem, chfu- 
ren vjedno chcoł bec z Panem Bogiem v 
zgodze, cze łeż takiim vistępca, iakiim 
wonii v tim cerografie mie pisczęło- 
vale. Vdarzę sobje! dobrze, jak mje cze- 
toł sądovniik wobviinienie: 

— Remus tu przed sadem krolevsko- 
pruskjim stojaci, dovnii parobk ha Li- 


pińskjich Pustkach, dziso hańdlorz ksaż- 
kami i drobnim tovarem, wod młodich 
lót wokozivoł chęc i wodvoqę do vszel- 
kjigo złego. Pod przimusem robjąci svo- 
ię robotę, żebe miec co jesc, jednak 
przemiszloł.wo zomkach i krolevjonkach, 
znadz, że ze stanem svojim przez Wo- 
pałtrznosc mu namienionim spokoini nie 


beł, Prze pjerszi leżnosce przerodzenić . 


jego zbojniickii veszło na vjetchrz. Cho- 
dzące ną nowukę svoji viarć, czuł won 
wod svojiqo ksędza poviostkę bibleina, 
jak małi David stolima Golijata v poie- 
dinku kaminiem vestrzelonim z puszczo- 
vkji wubjił. Vząvszć ve zgodze ze svo- 
jim złim przerodzenjim navetk ze słova 
Bożigo pobudzenie do visępku, knop 
małi won vósztelovoł sobje norzędze 
v szłołce dębovigo kiija rozczepioniqo 
wod. kuńca, a z łego rozczepu zvskł won 
ceskac kaminie do vielqosce kurziqo jaja 
na długa dalekosc z vielqą sełą i pe- 
vnim trafem. Tim norzędzem wuzbrojo- 
ni zasłąpiił won droaę szandarze jadąci- 
mu viechrzem z Lipińskiich Pustk wod 
wurzedoviqgo szukanjió za burzonem Zo- 
błockiim Jozvem, chturen v niewubet- 
nich czasach revoluceji zbrojoł lud ka- 
szubskii procetm krolovii pruskiimu i v 
połkaniu zbrajnim wustrzeleł szandarę i 
wucekł za aranjicę. Małi knop Remus 
płoszeniim konia stanoviił szandarę strzed- 


My Kaszubi zawsze uznąwaliśmy do- 
broczynny wpływ Kościoła w wychowa- 
niu i samowychowaniu. Dlatego też w o- 
becnej dobie przemian społecznych, 
oparci o Kościół, z wiarą spoglądamy 
w nowe jutro. 

Ks. Aleksander Wiśniewski. 


Kronika gospodarcza 
Kaszub 


Sierpniowe ceny ryb 


Na zebraniu, które się odbyło 10 bm. 
w Centrali Obrotu i Przetw. Rybnego z u- 
działem przedstawicieli rybaków i in- 
słyłucji skupu i przetwórstwa, ustalono 
następujące ceny ryb. Są ło ceny obo- 
wiązujące w sierpniu przy zakupach hur- 
towych od rybaków. Dorsze w Gdyni 1! 
zł, (Poza Gdynią 9.50). Łososie 180 zł. 
Flądry 35—40 zł. Śledzie 50 zł. Szczu- 
paki 50 zł. Węgorze 150—180 zł. 


Stocznie wybudowały 5 kutrów 
rybackich 


Słocznie rybackie w Gdańsku wykoń- 
czyły w m. lipcu budowę 5 kutrów ry- 
backich, a ponadto wyremoniowały i od- 
dały do eksploałacji 2 kutry, 2 meto- 
rówki i 2 barki węglowe. Równocześnie 
wykończono budowę 2 szalup wiosło- 
wych. 


Duńscy rybacy na naszych 
wodach 


W wiosenym okresie połowu łososi, 
wielka obfitość tej cennej ryby ściągnęła 
na nasze wody rybaków zagranicznych, 
szczególnie duńskich. Rybacy duńscy u: ` 
prawiali połowy w oparciu o pelskie per- 
ły rybackie. Po zakończeniu sezonu po- 
łowów łososi większość duńskich kutrów 
powróciła do macierzystych wód. 

—0 — 


kjem publiczni drogji i po wobrażającim 
sługę krolevskiiqo rądqanió, trafiit qo ka- 
minjem ze svoji puszczowkii vestrzelonim 
prosto v qgłovę, wod czego woqfuszoni 
mocni nen sługa vłodze spodł z konia 
jak bez ducha. Knop Remus ranioni v fi 
bjitvie vëstrzelenjim szandare v qlove, 
jednak potrafjił sẹ zatacec, że nalezc qo 
nie beło możno. 

Po kjile latach vroceł sę na wojcze- 
sté pustkovje burzon Zobłockii, Ale wod 
pomste prava chroniiła qo smierc, chter- 
na jimu nie dozvolełą długo viekovac, 
Wob czas jego żëcô jednak Remus co 
le mało wu nieqo przesodivoł i wodbie- 
roł nowukę. Tile przeznellś, je tile won 
som, ale i ludze z pustkovió, przemuszoni 
przisęqą na Mękę Pańską. + 

Pozdnjeszi wuczinkji Remusovi kożą 
vjerzec, że zmarłi Jozef Zobłockii wob 
czas przesłtovanjó z Remusem roziniecoł 
v niim do żevigo żolące sę i krom łego 
v jego dusze zorzević buntu procem vło- 
dze i popchnął qo v rzęde tich, co kri- 
jamko i javno procują, abe ze zemii ka- 
szubskji vónekac krolełvsko-pruskii rząde 
i v aromadze z Polochami stvorzóc dovna 
szlachecką rzeczpospolitę polska, chter- 
na povsłac nji może bez krolestva na- 
szigo i narodu pruskiiqo  noviększiqo 
zgnębjenió i vstidu. 

(Postępni vątk mdze) 
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Zrzesz Kaszsbskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


* Rejestracja Kaszubów pragnących wrócić do Polski 


SOPOTY. Polski Zw. Zach. przystą- 
pił do rejestracji ludności kaszubskiej 
Ziem Odzyskanych, przebywającei obec- 
nie zą granicą (Rosja, Niemcy) pod oku- 
pacją sowiecka, amerykańską i brytyjską 
i pragnących powrócić do kraju, 

Rejestracji podlegają osoby ewakuo- 
wane przez armię niemiecką w okresie 
jej cofania się, podczas ołenzywy Armii 
Czerwonej, w roku 1945, wywiezione 
przez włądze radzieckie na terytorium 
ZSRR, lub na terytorium okupacji sowie- 
ckiej w Niemczech i tam przebywając 
na robotach przymusowych lub w obo- 
zach pracy i osoby, które dostały się do 
niewoli Armii Czerwonej wzgl. anaiel- 


skiej, amerykańskiej i przebywają w obo- $ 
zach jeńców. Każda z tych osób po po- £ 
wrocie do kraju przechodzić będzie przez 
Komisję  Weryfifkacyiną, 
zgodnie z procedurą dla tych spraw w 
danym terenie, 


Rejestrację do dnia 31 bm. przepro- 3 
wadzają następujące placówki PZZ. O- I 
Czerwonej į 
SG 
Wrzeszcz, Dekerta 4; Puck, Morska 3, 4: 
lokal PCK; Wejherowo, Sobieskiego 223 4 
Inż. Pawli- y 


Sopoł, 
Świętojańska 


kręgu Gdańskiego: 
Amrii 83; Gdynia, 


ll p.; Lębork, Kaszubska 38, 
kowski, Pruszcz, Mar. Nowak, Drogeria | 
Medycynalna; Kartuzy, ul. 3-go Maja 1; 
Skarszewy, Dom Kulłury, ul. Kościer RA 


Prace konserwatorskie w Gdańsku 


GDAŃSK (PAP). Oddział konserwacji 
zabyłków adańskiego Wojewódzkiego 
Wydziału Kultury i Sztuki, pozostający 
pod kierownictwem inż. Borowskiego, 
zabezpiecza obecnie w kościele Najśw. 
Marii Panny w Gdańsku sklepienie 
gwiaździste i kryształowe, które słanowi 
wielką wartość, jako zabytek czysteca 
gotyku. Prócz teqo trwają prace rekon- 
strukcyjne w „gdańskiej Kaplicy Królew- 
- skiej, Prace zostaną ukończone w końcu 
br. Kaplica tą, zbudowana przez króla 
Jana Sobieskiego, jest cennym zabytkiem 
polskości Gdańska. W ub. m. rozpoczęło 
remont Ratusza, Miejskiego (qotyk z XIV 


Czemu nikt nie pomyślał? 


WEJHEROWO (ab). Wejherowo jest 
bardzo miłym, schludnym i spokojnym 
miasteczkiem. Wojną obeszła się z Wej- 
herowem dość łaqodnie, Zniszczanych 
zosłało zaledwie kilkanaście kamienic. 
Mimo, ze od oswobodzenia miasta upły- 
neło dokładnie rok i pięć miesięcy, usu- 
nięto zaledwie gruzy z dwóch kamieric. 
Reszta stoi zapewne po ło, by mieszkań- 
cy miasta nie zapomnieli o okropnościach 
wejny. Wejherowo „qościło” w swoich 
murach dość duża ilość Niemców, którzy 
w oczekiwaniu na możność powrołu do 
Vałerlandu, mogli być zatrudnieni przy 
usuwaniu śladów zniszczeń, powsłałych z 
ich winy. Czemu nikt o tym nie po- 
myślał? 


Rażony prądem 


Podczas szczepiania dwóch wagonów 
tramwajowych został rażony prądem 
pracownik MZK. Klaman Jan. Miejskie 
Pogotowie Ratunkowe  odwiozło ofiarę 
nieszcześliwego wypadku w słanie cięż- 
kim do Szpiłala Miejskego w Gdańsku. 


Komunikują, że... 


GDAŃSK. „Tydzień obrońców Gdań- 
ską” trwać będzie od 1 de 3 września. 
Na program uroczystości złożą się: 1-qo 
września uczczenie obrony Poczty Pol- 
skiej w Gdańsku z odsłonięciem tablicy 
pamiątkowej, 7 września uroczysłości w 
Słułthofie. ku czci pomordowanych, 8-qo 
wrześnią uroczysła akademia w Słoczni 
Nr. 2. 


SOPOTY. W miesiącu lipcu rybo- 
łówstwo polskie poniosło stratę dwóch 
łodzi wiosłowo-żaglowych. Strała ta na- 
słąpiła na skutek ucieczki rybaków Niem- 
ców. 


GDYNIA. Na szoferów z Poznania, kłórzy 
przybyli do Gdyni w celu odebrania 
przyznanego przez PZS, sprzętu, rapadli 
człerej rabusie. Przybyły na miejsce kra- 
dzieży patro| MO. spłoszył złodziei, u- 
daremniaiac im kradzież. 
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naczelny Brunon 


w.), kościoła św. Mikołaja (gotyk w 
XIV). Poza tym rozpoczęto prące zakez- 
pieczające bramy słaromiejskie: Chojnic- 
ką, Panieńską i Wysoką, jedyne pozosta- : 
łości fortyfikacji średniowiecznych, okala- ` 
jacych w owym czasie Gdańsk. 

Z inicjaływy Zarządu 
przeprowadza się obecnie pomiary za- 
byłków architektury słaroqdańskiei, wy- 
palonych w czasie działań wojennych i 
grożących obecnie zawaleniem. Opraco- 
wane są też bardzo dokładne plany re- 


konstrukcyjne. W pracach pomiarowych į 


biorą udziął studenci Poliłechn'ki Gdań- 
skiej, 


Związku Byłych Więźniów Politycznych = 
Wejherowo podaje do wiadomości, że 
pielgrzymka do Częstochowy, mająca się 
odbyć 20 i 21 sierpnia br., nie odbędzie 


| się z powodu niemożności otrzymania po- 


trzebnego taboru kolejowego. Na ten ce! 
wpłacone pieniądze należy odebrać u 
sekretarza Związku p. Krefły Alojzego. 


WEJHEROWO. Wśród miejscowego 
duchowieństwa nasłąpiły pewne zmiany 
personalne. Odszedł z Wejherowa pre- 
fekt szkół średnich ks. Nagórski a na jego 
miejsce przybył nowy prefekt do Gim- 
nazjum Żeńskiego SS. Zmartwychwsta- 
nek ks. Żurek z Tczewa, Ponadło ks. dzie- 
kan Nikodem Partyka otrzymał pomoc- 
nika w osobie ks. wikarego H. Wydrycha. 
Ks. wikary należy do Zgromadzenia Księ- 
ży Salezjanów. 


KARTUZY, W dniu 11 sierpnia br. 
„Świetlica Kaszubska” qościła wycieczkę 
Akademii Lekarskiej z Gdańska i Har- 
cerki z Warszawy, będące na obozie w 
Zaworaąch, powiecie kartuskim. Na życze- 
nie qości popisywała się młodzież ka- 
szubska tańcami, spiewami, inscenizacjami 
itd, Gościom sprawliśmy dużo przyjem- 
ności. Zespół zaproszono na występ do 
Akademii Lekarskiej. 


* KOŚCIERZYNA. Dnią 12 bm. woje- 
woda gdański inż. Stanisław Zrałek wizy- 
łował powiat kościerski i miasto Koście- 
rzyne. 


MODROWO (pow. kościerski), Dnią 
1 sierpnia zosłał otwarły w Modrowie. 
pow. kościerski, pierwszy kurs dokszłał- 
cajacy dla pracowników qorzelni. Oprócz 
kandydatów z woj. qdańskieqo w wykla- 
dach bierze udział 40 pracowników z 
trzech woj. sąsiednich: pomorskiego, ma- 
zurskieljo i szczecińskiego, 


WDZYDZE (pow. kościerski), W cią- 
au _ naibliższych dni przybędzie do 
Wdzydz grupa etnografów kaszubskich, 
celem dokonania badań etnograficznych 
w kaszubskim muzeum wdzydzkim oraz 


okolicy Wdzydz. 


przewidzianą $ | 


l ta nazevają jak zibóvka: 


m. Gdańska ł 
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| GUCZOV MACK GODO: 


Chceme le so zażec! Telj so sadnąc, 
bo ła dzisejszo priza może człowieka 
czasem z noqóv zwalec. Po dreqa mósz 


| tej debelini grunt. Ten na sami zemi i 


nogach je jak to mądrzelovie tego svia- 
roz na vozu, 
tej pod vozem, róz na renie, tei pod 
rena. Za Abrahama próvdac leżele le- 
dze łeż v renje. ale ta rena jednak 
nie smjerdzą. Dzisi to smierdzi jak pa- 
ralusz! Jô voma tere rzeczę skądka to 
sę ło bjesałstvo wu naj bjerze. Hitler 
vekopoł dló całigo svjatą taką renę, dze 
qo vekępoł ve krvji, jaż sę Panom v A- 
merice i Anglii vjidno stało, a obivate- 
lom v Ruseji markótno. Jedno jesme 
vjidzele, że kąpoł won nas i ju dosc 
długo v ti renje, ne dzisi ło zós wonii 
ną renje seldzą a niemce v renje, choc 
wo samim Hiłlerze nje wieme czć won 


| v renje, cze na renje, cze łeż v tremije. 


Me sami bjedoce jeszcze leno kosink 


| viqodnii v ti renie położoni, łak że mo- 
WEJHEROWO. Zarząd koła Polskiego Į 


żeme sobje ESR, przenojmi vepro- 


Ze sportu na Kaszubach 


Niedzielne spotkanie 
Union - Gryf 

WEJHEROWO. W najbliższą niedzielę 
dnia 18 bm. o godz. 1ó-łej odbędzie 
się na stadionie miejskim w Wejhero- 
wie mecz piłki nożnej pomiędzy druży- 
ną gdyńską K. S. „Union” a mistrzem 

Kaszub K, S. „Gryf" Wejherowo. 


Qzytelnicy mają qłos 


„A teraz co do dalszego wydawania 
„Zrzeszć Kaszebskii”, czyli czy ma ona 
wychodzić 3 razy tygodniowo, ło jest tak 
jak obecnie, czy też codziennie, Tak jak 
się słyszy w naszej okolicy, to abonenci 
naszej qazeły, prawie wszyscy życzą SO- 
bie, aby wychodziła tak jak obecnie, to 
jest trzy razy w tyqodniu. A chodzi tu o 
to, że 1) jest ona w ten sposób najtań- 
sza qazetą, 2) przynosi ona i tak nam 
wysłarczające wiadomości, 3) rolnicy i 
robotnicy nie mają wieczorem po skoń- 
czonej pracy, a szczególnie w zimie gdy 
brak światła, tyle czasu aby codziennie 
przeczytać całą qazełę. 


WYNAJMĘ mieszkanie małej rodzi 
nie blisko stacji Rekowo miejsce. Odda 
paszę dłą krowy — Hopoowa, Reko- 
wo, pow. morski. (291) 


KROWĘ zamienię na KONIA lub 
sprzedam. Ciężki wóz roboczy sprze- 
dam lub zamienię na JAŁÓWKĘ. Mudlaf, 


Werblino, pow. morski. (293) 


POTRZEBNY PRZEDSIĘBIORCA do 
kopania pniaków. Wiadomość: Wejhero- 
wo, ul. Wałowa 14. (219). 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sobisty, stałe zaświadczenie rehabilita= 
cyjne, kartę rowerową, odcinek prze- 
meldowania i cztery świadectwa szkoły 
powszechnej na nazwisko Borgman Ha- 
lina — Gościcino, pow. morski. (285) 


Richert, członkow'e Kolegium redakcyjnego: 


scec. To je też vjele vórt... Tego Hiłlera 
v Americe zrobjele aviozdą filmova i 
nazevele qo mołim  dikiatorem. Bedą 
ao tero pokozevele v Berlinie 

Vjidziła v niejednich razach, a vied- 
no tam dze są bezbożni ledze, czlovjek 
chviitó viele wod mółpe i nasladeje dre- 


 giigo. Wu nas na Kaszebach nalezie też 


sę wod dregiiqo kuńca svjata takii ledze, 
co jak Hitler chcą ze vszetkjim rządzec. 

Ale, Kaszebji, ceż łu viele robiic, 
lepji sobje zaspjevac. 

Krek, krekovii 

Rib nie złovji. 
Mie je szkoda 
Że le voda 

Na tim svjece 

Bjede anielce... 

Wo ti bjedze v nóviększi 
mogbes płakac. 

Moja Kasza ną Kobeluszu rôz mie 
przechveceła na takjim smiechu z biede. 

— Cëż, Macku, rzekła te płaczesz? 

— Nje, Kaszo! Jô sę leno smieję. 
A kiej te to za płaczenjć trzimósz, to 
łe też możesz. Ko dzisi na vszetkii órt, 
vszełłko paseje. Jak to beło za czasów 
neqo,„małigo diktatora" z Berlina, to 
të vjesz, a jak ie dzisi môsz na Kobe- 
luszu, to të téż vjesz. Cëż tobie tej tu 
vjęcij qodac. 

Jó vama rzeczę, że mioł jem też 
spłeńąc jego reną. Żebe vama Kaszebii 
nie beło długo na mediłacjach to so 
zaspjevła: Kujavjak, kujavjaczek, oberek 
obereczek,  Szeperek, szepereczek -— 
Kujavjak, Kujavjaczek — spłeniesz Re- 
dą, z małą szkodą jak to vele, kiejde z. 
fichu czkóvką żgele. 


bjedze 


Chceme le so zażec! 


List ten piszę nie tylko w własnym 
imieniu, ale licznych abonentów naszei 
qazety rolników i robotników, z którymi 
na łen temat rozmawiałem. 

Rozumiemy, że kaszubska inteligencia 
życzyłaby sobie, aby mieć własny ka- 
szubski dziennik i aby dlateqo „Zrzesz” 
wychodziła codziennie. Czy więc nie 
mogłaby Redakcja wydawać „Zrzósz” w 
dwóch wydaniach — to jest jedno tak 
jak obecnie trzy razy w tygodniu a druaie 
codziennie?... 

Wiadysław Gierócki, 
Osiny, poczta Kielno, pow. morski. 
Lasdscaai 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


STANISŁAW PRUSZAK, OSSOWO 
(pow. chojnicki). Prosimy o reqularne nad- 
syłania wiadomości ze Ziemi Zaborskiei. 

MŁODY KASZUBA, KARTUZY. Cie- 
szymy się, że pomimo młodego wieku 
tak samo ukochałeś ideał pracy dla iudu 
kaszubskiego i sprawy naszej. Prosimy o 
utrzymanie konłakłu. Na adres Twój drogi 
bracie wysyłamy kilka „Oryłów” i „Pier 


snjók" Trepczika. 
PRRRREGN 


UNIEWAŻNIAM zqubione tymczaso- 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- 
zwisko Kużel Agnieszka, Żarnowiec, po- 
wiał morski. (289) 


UNIEWAŻNIAM zqubione tymczaso- 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- 
zwisko Bissa Antoni, Geldzino, pow. 
morski. (295) 


UNIEWAŻNIAM zqubione tymczaso- 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- 
zwisko Krause Maria, Orłowo, pow. mor- 
ski. (293) 

UNIEWAŻNIAM zqubiony dowód o- 
sobisty wraz z wszelkimi dokumentami 
i kwiłami urzędowymi na nazwisko An- 


łoni Słaniszewski, wieś Kiszewo, pow. 
lebork. (233). 


lgnacy Szułen»erg, Jan Rompski, Jan Trepczik, Józef Gniech. 
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